
KU WOLNEJ POLSCE
BIULETYN CODZIENNY ARMII POLSKIEJ NA WSCHODZIE

WYDAJE: WYDZIAŁ INFORMACJI I OŚWIATY DTWA A. P. NA WSCHODZIE

Dziś: Piusa V, Jutro; Jana w Oleju. M.p. ,Środa, 5 maja 1943 r. Nr. 234.

£o_za jgcł2-Mątcur
WOJSKĄ./SPRZY11IĘRZONYCH_ IDĄ_NAPRZÓD

Londyne4._v\ Po zajęciu Matcur„któ- i 
'ro nastąpiło wczoraj o godz.ll rano„ | 
piechota sprzymierzonych posuwa się 
•naprzód ruchem wachlarz owa tym w kie- t 
runku Bizeity i Tunisu. Doniesienia 

-popołudniowe podawały,.żc wojska von 
Arnima wycofują się tak szybko,iż A- 
mcrykanic m.c mogą nawiązać z nimi 
łączność -o 10-dniowych walkach 
Niemcy zmuszeni zusLali do porzucenia ; 
wszystkich wysuniętych stanowisk w 
tym rejonie. Jak wynika z wieczornych | 
depesz,jedna z kolumn sprzymierzonych . 
posuwająca się na płm. wschódtznajduje i 
się w odległości mniej niż 30 km. od 
Bizerty,, Je " > ca droga„prowadząca do 
tego portu •_ ost b. ciężka,miasto ota­
cza pierścień niezwykle silnych umoc- ; 
nień,ponad to wzgórza i jeziora two­
rzą naturalną linię obronną. Inna ko­
lumna amerykańska,nacierająca w kie­
runku płd.wschodnim,dotarła na od legł. I 
15 km.od Tebourba,które to miasto po­
łożone jest o 30 km. w równej liunii 

,na zachód od Tunisu. Na odcinku przy- | 
brzeżnym wojska francuskie i amerykan [ 
skic nadal posuwają się naprzód. j

Londyjaiv4.V, Oddziały I armii bry­
tyjskiej poczyniły pewne postępy na ; 
północ od Medjez El Bab,zajmując dwa 
nowe wzgórza, Wojska niemieckie „wal­
czące na froncie I armii,mają obecnie | 
na swych, tyłach siły amerykańskie.

Londyn,-, „7L Na odcinku VIII armii 
zanotowano ożywione działania patroli | 
i silny ogień artyleryjski.

Londyn,4.V. Amerykańskie"fortece 
latające” bombardowały Bizertę. Huk 
bomb słyr7 "/■; był przez amerykańskie 
oddziały .rez/ozaavzeze „które posunęły i 
bię poza Mateur, Dokonano także nalo- j 
tów na Lotnisk?. i odcinek nadbrzeżny, :• 
pozostający w rękach n-pla.z działań | 
tych nic powróciło 8 samolotów.Lotni- 
ctwo.Malty bombardowało wyspę Lampedu 1 
sa 3 l

* Londyn»I7, Korespondenci wojenni 
dohoszą3c'./brzeżne statki brytyj- ? 
skic,polskie,norweskie i holenderskie . 
kursując stale.między portami afrykań j 
skimi ,dó*-o?ą olbrzymie ilości zaopa*- ( 
trzenia dla wojsk sojuszniczych. Kaź- { 
dy z tych.statków zabiera ładunęk na 
przewiezienie którego potrzeba!było 
5 tys,samochódów ciężarowych.
" Londyn ^4^v.„_ V1.) :w i e tn i u zniszczono i 
na M.SródzL" 3yii 100 statków i olęrę- j 
tów osi,z tooo ^4 zatopiono napewno.

OBAWY* PRZED INWAZJA CORAZ WT^KRZR
Londyn.4Dziennik szwedzki 

MSocjaldemokratcn” donosi,że zanie­
pokojenie w Niemczech w związku ze 
spodziewaną inwazją sprzymierzonych 
na kontynent jest coraz większe.Do 
wództwo niemieckie spodziewa się in 
wazji od wschodu,południa i zachodu. 
Rzecznik wojskowy Scrtorius oświad­
czył w Berlinie,że trzeba liczyć 
się z lądowaniem sprzymierzonych na 
Sycylii,lub Sardynii. Stwierdził en 
że zasoby brytyjsko-amerykańskio w 
Afryce Płn.są b. poważne i że w por­
tach śródziemnomorskich zgromadzone 
są duże siły sprzymierzonych. Drugi 
rzecznik niemiecki gcn.Dietnmr wyra 
ził pogląd,że warunki geograficzne 
na Morzu Śródziemnym, sprzyjają dzia 
łanicm ofenzywnym. Stwierdził on 
też otwarcie,że umocnienia Europy 
południowej nie są zbyt silne i sta 
nowią najsłabszy punkt obrony konty 
nentu.

Londyn.,4.Ve Radio Vichy podało 
wiadom ość,że do Gibraltaru przypły­
nęła wielka ilość amerykańskich i 
angielskich barek inwazyjnych„oraz 
że przez Atlantyk przelatują olbrzy 
mie formacje bombowców sprzymierzo­
nych.
^$0_BRYTYJ3KIE_-0_PgLSCE

Londyn,4*7. Znany pod pscudoni - 
mcm ”człowiek ulicy" komentator ra­
dia brytyjskiego,reprezentujący opi 
nię przeciętnego Anglika,przemawiał 
wczoraj z okazji polskiego święta 
narodowego. Powiedział on m.im.,że 
gdyby Polska we wrześniu 1939 r.nic 
chwyciła za broń,naród brytyjski 
trwałby nadal w lctargu„przcżylibyś 
my z pewnością mowc Monachium i hi­
tleryzm zniszczyłby cywilizację świa 
ta. Stanąwszy do walki Polska zbu - 
dżiła Anglię. Wywiązała się wojna, 
którą Niemcy prowadzić muszą do koń 
ca przeciwko wielkiej koalicji naro 
dów sprzymierzonych. W zakończeniu 
swego przemówienia " człowiek uli 
cy" wyraził ' najwyższy hołd dla 
narodu polskiego i przekonanie„ że 
Polska zmartwychwstanie wielka i po 
tężna„w oparciu o ideały Konstytu - 
cji 3 Maja.

Londyn. 4 ..V. Cała wczorajsza pra­
sa londyńska zamieszcza obszerno ar 
tykuły o Polsce,oraz sprawozdania z* 
uroczystości obchodu polskiego świę­
ta narodowego.



MILT* EDEN O ZATARGU PCL3KO-SOOEDKIM

L0-idyn,4oV. Min. Eden złożył dziś w Izbic Gmin następujące. oś^żadcneiiic 
aż sprawne zatarga polsko-sowieckiego: Nic uważam za potrzebne zajmować się 
w tej chwili bezpośi ednim powodem sporu Chciałbym ty] ko zwrócić uwagę , jak 
to już zresztą zrobiły rządy polski i sowiecki w swych oświadczeniach, na 
cynizm który pozwolił hitlerowskim morfcrconi setek tysięcy niewinnych zaró 
wno Polakov' jak i Rosjan,wykorzystać całą sprawę w celu rozbicia jedności 
aliantów,, Cd samego początku rząd brytyjski robił ;ak największe* wysiłki ce 
lem nakłonienia zarówno Polski jak i Sowietów dc niedopuszczenia,aby te nic 
micckic manewry propagandowe odniosły j .kikolwlck sukcesc Dlatego z wielkim 
ubolewaniem przyjęliśmy wiadomość .„że a następstwie zwrócenia się przez Pol 
skę z prośbą do Międzynarodowego Czerwonego Krzywa o*' zbadanie prawdziwego - 
stanu rzeczy,rząd sowiecki czuł się zmiszony do. przerwania dyplomatycznych, 
stosunków z rządem polskim. Rząd brytyjski nie ma ..zamiaru przypisywać winy 
za to co sie stało nikomu - z wyjątkiem naszego wspólnego wroga. Jedynym na 
szyn pragnieniom jest,aby różnica 'zdań między naszymi dwoma sojusznikami zo 
stała jak najszybciej wyrównana i by stosunki polsko-sowieckie zostały pod- 
jęte znowu jak uprzednio na podstawie układóv,zawartych pomiędzy Stalinem a 
ticn.Sikorbkimc Współpraca ta okazała się zbawienną i niezmiernie ważna dla 
Sprawy sprzymierzonych. Rząd brytyjski działa oczywiście w ścisłym kontak - 
cle z rządem Stanów Zjcdn> Rząd wierzy,żc rozum, polityczny,który zaważył na 
zawarciu układu polsko-sowieckiego z dnóSO lipca 1941 r. , odniesie raz Jeden 
jeszcze zwycięsrwo, Jedna conajmnicj rzecz jest pewna; Niemcy nic powinni 
żywić żadnej nadziei,że ich manewry osłabią wspólną oicnzywę sprzymierzo - 
nychyczy też rosnący opór ujarzmionej Europy,  .

Z ostatniej ‘chwili • - ' <
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Londyn, 5, V, 'Gen.Sikorski wygłosił dziś o godz.0.15 przemówienie radiowe 
do kraju, V/ pierwszej części swego przemówienia Naczelny Wódz omówił strasz 
liwe okrucieństwa niemieckie w Polsce,podając dane,dotyczące wymordowywańią 
ludności wicjsklej,oraz ujawniając fakt rozpoczęcia przez Niemców w dn.16 
Kwietnia likwidacji ghetta warszawskiego., gdzie zamknąwszy ulice kolumnami 
czołgów i samochodów pancernych3wybić postanowili resztki mężczyzn,kobiet i 
dzieci., Ludność warszawskaktór a hic jest w stanic patrzeć spokojnie jia te* 
bestialstwa,jak może i gdzie może,spieszy z pomocą broniącym"się z determi­
nacje, mieszkańcom ghetta, Za ten szlachetny odruch gen.Sikorski wyraził jej 
najwyższe podziękowanie, Premier polski oświadczył,że wszystkie fakty bestia 
ls twa jakich hitlerowcy dopuszczają się w Polsce„piętnuje wobec, całej „zacho 
wująccj zbyt długie milczenie,ludzkości. Naród polski poniósł i ponosi naj­
wyższe ofiaryStraty wyniosły około' lii %„ponad to-wojsko polskie składa 
bez przerwy swe ofiary. w walce z wrogi im;. Samych tylko pilotów- straciliśmy 
dotychczas 1.2(0. Armia polska9która r?.:_e z woli' rządu polskiego opuściła 
granice Rosji Sowieckie j ^przygotowuje się na Sr„Wschodzie do działań wojcn- 
nycn w niedalekiej przyszłośoic W dalszym ciągu swego przemówienia gen.Si­
korski zwrócił uwagę ,że, również nie bez znaczenia jest fakt,że na zapleczu 
frontu - .oprzyj a'c i cl ma "do zwalczenia bohatersKi opór 30-milionowego narodu. 
Wojnę Wj Drywa, się nic tylko -czołgami,samolotami i działami. Można ją jednak 
przegradzając wielkie ilości sprzętu. Naczelny Wódz zapewnił rodaków w kra 
ju.żc wysiłek ich uznany jest na Zachodzie i źc sojusz brytyjsko-polski jest 
respektowany. Mimo sprzeciwów z różnych stron,zainicjowana przez Polskę idea 
federacji znajduje wszędzie coraz głębsze zj.-ozmr„ionio i uznanie. My robimy 
swoje „dajemy ze siebie wszystko co leży w granicach ludzkiej możliwości- Po > 
ruszając w kilku punktach swego przemówienia sprawy polsko-sowieckie gcn.Si 
korski stwierdziłże Polska żąda od Rosji wypuszczenia dziesiątków tysięcy 
rodzin żołnierzy polskich.dziesiątków cysięcy dziefii.zwolnienia wszystkich 
mężczyzn,zdolnych do noszenia broni,oraz przyznania jej prawa dalszej opie­
ki nad resztą-; ludności polskiej,deportowanej do Rosji po roku 1939„zanim bę 
dzie ona mogła powróc?ić do swego ojczystego kraju. Przecież nic są to - oś­
wiadczył gen,Sikorski - żądania ^roz.:ij-a jbcc jedność sprzymierzonych. Istnie, 
ją granice ustępstw„których nikt w Polsce nic przekroczy^/Podaliśmy powyżej 
jedynie urywki przemówienia w streszczeniu - przypercd./

Londyn,5<,V, Ambasador brytyjski w 
MoshA/ic odbył rozmowy z komisarzem 
spraw zagranicznych Mołotowcm w spra- 
^19 za t ąrgu_ po Is ko - s owi c c k ic go.______

Jeden z nowomianowanych majorów i 
jeden z nowomianowanych kapitanów za- 

I mihst urządzania przyjęcia kolcżcń- 
: s'Kicgo wpłacili na rzecz pomocy na­

szym jeńcom łącznic 8 dinarów.
I KadUNmT^METEÓRÓLOGIcŻŃY NA 5.V. : 
: Temp.godZr8:-»24oC-ciśni.733mm.wilg.
i 66 %. Pr zewide pogoda: pogodnie, kur ze
* // godzinach południowych. ’


